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* Trafika w SnkieuBicabh.
Zł, fleiswi ą i< Imunerdlfj I ogł^°renia (inseraty) prijim nją: ws Lwow‘a B.ara dzienników 
A. Each8.ab, ulica Korola Ludwika 1, 21. — s. Sokołowski, uliea Jagiellońska . . .
K Jzroefawis J. Souyńska. — W Tar.isv.ia M. Rockach. — W Wiednia: Herman rold 
sehmied („przedti oJdzielnyoh l.umoi ów). I., Wollzeile 8. — M. Dnkes Naclif., J.asson3te:s 
A Vogler (także w Hsmbn.gu, Frankrnroie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei i vVrocławiu). — 
R. Moise (także w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek iWollz i c')

W Paryżu Sociótó Mutnelle de Publicitć A Lorette direotenr, Rne Rougcmnut 14 
Do numnru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nade dane" pc JO hal od wiersza. — Ołot

publiczne po 2 kor od wiurBŁO 
W nurnwm pokuto ’nii w/ m, wyobodzą^yni w poniedziałki I d il Awkteoi.,., *ajrivożpi|k się

tak s inne inseraty.
Tathcziliki ao „Nowe, Rerormy* (prospekty, oy'-kolarze tgosiem a itp.) przyjmuje się za cenę
2 Lor. od 100 Bgz. u a  zamiejscowy oh. a 1 Kor od 100 ega. dla miejscowych pronnraeraioróu

l i s i  wojny we M i .
(Telegram c. k. Biura korę®/)

-  - P a ry ż , 17 m arca.
(D oniesienie A gencyi Havasa-). Generał dywi- 

zyi Hoąues. został zamianowany ministrem woj­
ny w  miejsce generała Gallieniego, k tó ry  u s tą ­
pił ze w zględu na s ta n  zdrow ia.

(*Tel. c. k. Biura koresp.)
_ .  _
Paryż, 1 1 m arca.

(A gcnęya D avasa). Izba om aw iała tym czaso­
wy k re d y t jia d rugi a  w arta  ł 1916. Posiedzenie 
miało bardzo burzliw y przebieg  w sk u tek  w y s tą ­
pienia rad y k aln eg o  depu tow anego  A c c a wi­
ó r a  j  , byłego ro tm istrza , k tó ry  już daw niej od­
znaczał się a tak am i na naczelne kierow nictw o 
irmii. Dziś wywołał Accauibray skandal, kryty­
kując stosunki m iędzy rządem i naczelne ,11 k ie­
rowi u ct we m armii a Izbą i atakując naczelne 
uierownictwo armii. Mowa Accainibray’a wywo- 
a la  ogólny p ro test. P rzew odniczący  frakcyi ra ­

dykalnej N o u l e n s  podn iósł im ieniem  w ięk­
szości p a ity i p ro test. Po wiolu in term ezzach  
posiedzenie przerw ano.

P o  podjęciu  posiedzenia na now o uchw aliła 
Izba odebrać A ccam bray ’owi głos.

n /m , nie posiadając ani potrzebnej ilości żoł­
nierzy, ani dostatecznych zapasów am umcyi 
Rumunia może jedynie w ystąpić przeciwko Ro- 
syi, gdyż rumuńsko-rosyjski front jest mały, a 
równocześnie oparłaby się  armia rumuńska o 
silne wojska austro-węgierskie i  bułgarskie.

rtuch pokojowy w ftcstyi.
K openhaga, 17 m arca.

P a rty a  październikow i.ów  w  Dmmie poruszy­
ła m yśl u tw orzenia  w spólnej k-oinisyi parła men- 
1 Am oj, k tó ra  ma się sk ład ać  z członków  D um y 
i R ad y  państw a. K om isya ta wypracuje me- 
•noryal, zawierający warunki pokoju po myśli 
Rosyi.

Wszya-tdd-Ć stronnictw a, D um y są  ruezaduwo- 
one iz działalność, Sazonow a, k tó rem u  zarzu­

cają, że tak że  o sta tn ie  jego  or ..dadozenio w Du­
mie nie zgadza się z rzeczyw istym i fak tam i. — 
k ad ec i i październikom  oy podnieśli z naciskem , 
że p...it,yka rosyjslca w pań stw ach  neu tra lnych  
jest n iedołężna, S w ezw ali Sazonow a, ażeby  u- 
stąpił.

F e z t  u  j h y  w  E S a k a .

Sztokholm , 17 ruarea. 
D onoszą tu  z P e te rsbu rga :
Iłozi-iuJiy w Baku trw a ją  dale j. Robotnicy 

podpalili w  ok o licy  kopalnie nafty. R atunek  
jest niem ożliw y. D otąd uw ażać m ożna za s tra ­
cone 25 kopalń . Szkoda je s t  nieobliczalna 

I tz ą a  obaw ia się w ybuchu p o w itan ia , gd-^ż 
i ..Lność narL-raniczna K aukazu  iost w zburzona, 
fy . te , M ikołaj Mikołajowie.'/, w ysłał do Baku 
dkie  o ad z .a ły  vojska. '1'elegram w. ks. MIko- 
.aja, wy.Mariw do P e te rsb u rg a , zaznacza, że po­
łożenie w jiak u  je s t poważne. Spraw ozdanie to 

p o s ta ło  o d czy tane  w. Dumie. P om iędzy innomi 
donosi ono. że w rabow aniu sklepów  bra ły  u- 
azinł tak że  kob ie ty . Rewolucyoniści podsycają  
roąrucnj,, które już przybierają cechy rewolu- 

1- " t 1” ść opiera się rozkazom połicyi i woj­
ska. Dotąd zg aęły cztery osoby cyw ilne, a li­
czba rannych jest w ielka.

W  ^ąsiodnioll pow iatu eh powssialy rów nież 
niepokoje. Ludność obrzuciła wojsko kajp icm a­
rni.

RozKa£os£if ooicnne iii Riiinynll.
Bukareszt, 17 m arca.

D ziennik tu te jszy  »E clair d e  B alcan« przy- 
11081 a r ł -k u ł m ajo ra  P ., k tó ry  na w stępie sw o­
ich w yw o • zaznacza  w yraźnie, żo sąd  jego 
podziela w iększość generałów  rum uńskich. Au­
tor a rty k u łu  podmo-si, żc Rumunia nie może p ro ­
wadzić wojny przeciwko mocarstwom cen trak

w w r g i M
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•Harde duszce, sztuka v» ii aktach podług powieści 

Orzeszkowej, ułożył na scenę Z. Sarnecki.
Jh’a szczęśliwy i zc wszech miar cliwalebnj'- po­

mysł wpadła dyrckeya teatru ludowego, wznawia­
jąc ; Hardo duszo* Orzeszkowej w prze róbce sce­
nicznej Z. .Sarneckiego. Ihunngamy, kiedy sztuka 
a przoz długi szereg wieczorów nie schodziła z re­

ner loa.ru w teatrze- miejskim, kiedy święciła w niej 
pierwszy wielbi swój tryumf Siemaszkowie pospo­
łu z kn ak e  Z..wadzkim. Przedziwna woń swoj- 
szcz> zny i oryginalny koloryt środowiska zaścian­
kowego. nołq.,-/.ono -/, wyborną iu.scernzacyą, doko­
naną ręką takirgo  ̂rutynon auego znawcy sceny, 
jak Sarnet-ki, uo?Jady z u j sztuki jedna, z najlep­
szych w naszej Scńn.refenfij literaturze przerólicl;.

T eatr ludowy widocznie zdawał notiie sprawę 
z tycłi w-atorow i tradycyj sztuki, gdyż przygoto 
wał ją w doskonałej obsadzie i oprawił w staran­
ną wystawę. Ujrzeliśmy doskonale odtworzone ży­
cic szlachty zaścianka litewskiego, w lypach wier­
nie i charakterystycznie uchwyconych, w zespole 
dobrze zgranym.

Hoię Salusi Osipowiczówuy grała p. Czechowska 
aardzo inteligentnie i w umiejętnem uczuciowcin 
podkreśleniu jej rysów charakterystycznych zna­
lazła wdzięczne pole do ujawnienia inluicyi aktor- 
•kiej. h i  imniej gzczęśliw-ie wywiąz.da się z roli

Rum uńska rada gabinetowa.
B ukaresz t, 17 m arca.

P rzedw czoraj odbyła się 'tu ta j ra a a  gab ine­
tow a, do k tó re j k o ła  po lityczne  'p rzy w iązu ją  
w ielka wagę.

Ukrywanie wojny w  Portugalii.
Genewa, 17 m arca.

D onoszą tu  z M adrytu:
J a k  donol&zą dzienniki h iszpańskie, rząd por­

tugalski ukrywa wypowiedzenie wojny Portu­
galii przez Niem cy, a  prasie n ie  w olno podać 
tej w iadom ości. P ow ołanie  d o  w ojska nic n a ­
s tąp i ze w ztócdów  n a  p o lity k ę  w ew nętrzną. —  
Rząd p o rtu g a lsk i będzie sie posług iw ać g łó ­
w nie m arynarzam i, k tó ry m  ufa. * •

OiMy francmkle z powodu Hiszpanii*
'B u d a p e sz t, 17 m arca.

»Az E st«  donosi z G enew y:
P ra sa  p a ry sk a  daje  w yraz  obrw ie, że z po­

wodu wojenne, lA terw encyi P o rtu g a lu  także 
Hiszpania weźmie udział w wojnie i  to po stro­
nie mocarstw centralnych.

Odwrót Anglików w A/iftzopotamii.
(Teł. n. k. Biura koraap.)

K onstantynopol, 17 marca. 
Lfłówna k w a te ra  donosi: —
Front, w  I r a k  u: W  odcinku  r  eiahie nie­

p rzy jaciel po klęsce z 8 m arca na praw ym  brze­
gu ty g ry su , poczynił 9 marca przygotowania  
uo odwrotu z głów ną eiiłą i spróbow ał piechotą 
i b ry g ad ą  k aw ale-y i a ta k u  n a  ty lne straże  na­
szego praw ego sk rzy d ła , zosta ł je d n a k  pod na­
ciskiem  naszego cen trum  zmuszony do ogólne­
go  odwrotu. D nia 10 i  11 m arca  ścigaliśm y e- 
norgieznie n ieprzy jaciela . D nia 10 przekroczy­
ły naszo m zedn ie  straże  pagórek  Com zir i p rzy  
pomiocy nadeszłych posiłków pobiły  jeszcze raz 
? takująccg-(j ne)>rzy jacidla. P i żytem  wzięliśm y 
df> niew oli 180 żołnierzy, w tem  3 ofńmrów, 
zdobyliśm y 1 lta rab in  m aszynow y, w ielką iiośe 
broni, an iunicy i * innego m atery ak i wojcm iego. 
Z innych  frontów  nic nie doniesiono.

Połączenie pow tetrzne 
pomiędzy W ;ódnibm a Budapesztem .

W iedeń, 17 m arca.
J a k  donosi »Ih-t-mdcn-Blatt« odbyw ają s ię  o- 

bodnie rokow ania  w  spraw ie zaprow adzenia po­
śpiesznego rucnu powietrznego pomiędzy W ie­
dniem a Budapesztem. Dy celu tego  m a ją  słu­
żyć w ielkie sam olo ty , podo-tme do ty-pu, używ a­
nego w  obecnej wojnie B ędą to  om nibusy po­
w ietrzne, m ogąc zab rać  8 d o  10 osób. Podróż 
z W iednia do B udapesztu  będzie trw ać  2 go­
dziny .

Katastrofa skutkiem lawiny.
Drgano, 17 m arca. 

Na górze Monte Seco, położonej na froncie 
w łoskim , wielka, law ina zburzyła liczne dem y  
i zabiła tnaczną liczbę ludzł I bydła. K a ta s tro ­
fa nastąp iła  tuż  puza linią w łoskich row ów  
strzeleckich .

W  prow lncyi Y icenza na zboczu g ó ry  V orena 
lawina zagrzebała 70 robotnłkew a zraniła 10. 
D raga  law ina pod C astelorico  zagrzebała całą  
wieś.

: Aurelii p. Uibanowiczówna, której talent, troskli- 
( wic pielęgnowany, rozwija się widocznie na coraz 
jwięl.azy pożytek sceny. Z roi męskich zwrócił na 
: siebie uwagę p. Helciiski doskonałem ujęciom roli 
Jerzego. Gabryś w grze p. Pilarskiego miał szcze­
ry i głęboki sentyment uczucia z akcentem dram a­
tycznym. Dobrym był p. Grolieki w roli szlachcica 
Katena. Zespół ról kobiecych złożył się na barwną 
charakterystykę świata zaściankowego. Pp. Kol 
-n “ i, Gajewska, Horowiczowa i Pomian, wreszcie 
wdzięczne zjawisko w roli podlotka p. Żukowska 
nadspodziewanie szczęśliwie wywiązały się z zada- 
nia. ( ydzika grał z lekkim podkładom humoru p. 
diesiadecki, swat* Jaśm unda przejaskrawił nieco 
p. Bojnarowcki.

Ze względu ua sąsiedztwo --Ptasznika z Tyrolu*, 
publiczność nie przybyła tak licznie, jak tego mo­
żna się było spodziewać. • Dalsze przedstawienia 
•Hardych dusz« mogą jednak liczyć niezawodnie 
na pełną salę. W. Pr.

iG IBgj _______
SeKcya informacyjna gospody Legionistów N. 

(Wiedeń IV., Weyringergasse 14), prosiK. N. v’• *euen iv ., weyringcigaoo i*), prosi 
wszyetkich Legionistów, przebywających w polu, 
j‘ ik  na kuiacyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów w celach informacyjnych.

...i . .

K  S O N I K A .
, Kraków, 17 marca.

Otwarcie wystawy I egionow w gmachu Towar­
zystwa sztuk pięknych nactąpi w sobotę dnia 18

b. m. o godz. 11 przed południem W ystawa zo- 
stara bardzo oDficie obesłać,t pizez wo-zystkich w y­
bitniejszych artystów  polskich. W artość wystawy 
podnoszą prace nadesłane « frontu, ilustrujące ży­
cie legionistów na froncie, tudzież bogaty zfciór 
portretów korpusu oncerski&go Legionów.

Wystawa architektoniczna, która będzie otwar­
ta  w Krakowie w kwietniu b. r., budzi żywe zain­
teresowanie w kołach architektów wiedeńskich, 
fuż dzisiaj zgłaszają się d.ó komitetu o szczegóły 

tej wystawy i proszą o m aleryał dla swoich wy­
dawnictw.

W ystawa obejmować będ.ie między innemi wzo­
ry dworów, dworków, domów mieszczańskich i 
chat wiejskich. Lwowscy architekci przygotowują 
modele wzorowych domów na tę wystawa:.

Dar p. iJanejai. Przód kilku dniami otw arto i 
zbadano zawartość pak, nadesłanych przez p. Da- 
nejkę dla naszego Muwum Narodowego. W p a ­
kach ty  en znajdowały »ię różne minerały, 7-bior 
motyl:, ciekaiwp zbiory archeologicznie, mcblo, 
tkaniny, stare dywany i t. p. Na razie wszystkie 
tc  powyższe zbiory pozostaną w przechowaniu 
Muzeum Narodowego, a później w czasach nor­
malnych Komitet muzealny' w, porozumieniu z p. 
Dancjką rozstrzygnie o ich dalszem przeznaczeniu.

Spis wojskowy mężczyzn, którzy z jakichkol­
wiek powodów' dotąd w wojsku nie służyli, koń­
czy się jutro, to jest w sobotę dnia 18 b. m. Zwra­
camy na to uwagę tych wszystkich, którzy się je­
szcze ze swoimi dokumentami nie zgłosili po od 
biór legitymacyj

Z uniwersytetu. Jóicl Cholewa, urzędnik Towa­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, ro- 

em ze Sosnowca w królestw ie Polskiem, i Jozef 
Jan  Wawro, urzędnik c. k. dyrektyi kolei pań­
stwowych w Krakowie, z Gródka Jagiellońskiego, 
otrzymali w  uniwersytecie Jagiellońskim stopitń  
doktorów praw.

Poranek ku uczczeniu im. min brygadyera Piłsud­
skiego. Dnia 19 b. m. jako w dzień umenin. bryga- 
dyera, o ibęu/.io się w s-ali „Uceódy" o godz. 11-ej 
przed <poł»dnioi.i urac;.ysty i^oranuk, zorg-a.TMz/„wany 
staranibm kraikcoyiskdego Kola Ligi kooiet. Program 
.-kunioiwd: _ 1) Riz-emówicnie Stniga, 2) Wiemiawra- 
Diugossaicska „Piuśni żofenorskie", 3) kwartet smy­
czkowy Kopy styńakie-g o, 4) 'No w alt owakiego: dekla- 
macye, 5) Chór pad kteruiwieim Walewskiego „Pie- 
śmii żuitniOiUkic". Bilety w eonie 3 K, 1 °K 50 h 
i 1 K nabywać można wiciześniej w sklepie Ligi 
(Wiślna 4) i w s/klepie p. Ruidnikikiego. o godwiiuę 
pirzed razijrOaŁęcdieun u wejścia.

/, KraitowsKiogo Towarzystwa technicznego. 
W sufbutę 18 b. im. o  godiz, ? wieczorom w sali po- 
siieaizeń krakimwsikiegó Towaraj stw-.i technśieońego, 
ul. Stiraszew-yidoyo 28, odbędzie się 'ziwyciz.ajoe f.jr- 
giodnjawe poaiedzt-nie iczlomków. Na poir/,qdflai dzien­
nym -udiozyt radcy dworu inż. Ingardana p. t. „ Ka- 
maiiizaeya i regadaeya Wwly i  Sami, a kanał Wisla- 
Dnioatr‘.

Odczyt. W miodaiolę dnia 19 li. m. o godainie 5 
po południa odbędzie sio w Stowarzysz en iiu na- 
ucizyoTalek (KarancHeka Ń,r 32, II p.) odazyt He­
leny Szafrańskiej „Ohraośc.ijańska ongaziizacya spo 
łecizc-ńatiwa śrwtookiego". Wstęp 20 hal.

Sukces Krakowianki w Warszawie. Pisma war­
szawskie donoszą o niezwj klem  powodzeniu, ja ­
kiego doznała w teatrze »Nowości« świeżo pozy­
skana dla teatrów w arszaw&ki^Ji a rtystka p. Je- 
rzowa Leszczyńska z Krakowa, żona znanego ar­
tysty. Młoda aktorka wystąpiła, w komedyi •F ru­
wająca dziewica*, autora 'H iszpańskiej muchy*, 
i zyskała jednomyślny sukces. P rasa warszawska' 
razom z .^Deutsche Wairsdifoucr Zaftu-ng'u ocani-
la. talcnc i wai unki p. Leszczj ńskiej bardzo pochle- 
oriie, wróżi^f Jej' pomyślną karyerę. »Tygodnik Ilu- 
strowany* , amieszcza w ostatnim numerze portret 
nowej artystki, która na scenie warszawskiej przy- 
brakt pseudonim .\nna Boiiiia.

Staw. katoi. „Praca" (ul. św. Tomasza 37) ode­
gra w niedzielę dnia 19 bm. „Gwiazdę Syberyi", 
dramat w 3 aktach Leopolda lir Starzeńskiego. 
Początek przedstawienia o godzinie 6 wieczorem. 
O. ty dochód 'przeznaczony dla wdów i .sietót po 
poległy-ch na pławą boju członkach Stow. Bilety 
woześniej do nabycia przy ul. św. Tomasza 37.

Targ dzisiejszy poprawi 1 się o tyle żc się „popra- 
'  *Hr ceny na iuaktóre artykuły spożywcze. I talk 
couę jaj padwyżsciomio e 10 na 12 bal. aa sztukę, 
a  z 5 K 60 h ma 6 K 80 h za tkopę, miarkę ziem­
niaków na 1 K, kilogram ma IG halerzy, kilogram 
sera  ma 1 K 30 li.al. Drobiu było dosyć, ale był 
szalenie drogi. Dowóz z Królestwa Polskiego usiał 
zupełnie., a agenci „Milesie1 wywożą sta.nitąd wszy­
stkie artykuły żywności do Wiednia. W ieśniacki 
z okolic K/rakowa nic chcą przywozić artykułów 
spożywczych <ło miasita iki targ, gdyż tutaj nie 
mogą ma.być ani kawy, ani cukru, ani chleba i t. d. 
Towar wolą raczej spnzedać ma nńojsou po takich 
samycih cenach. Takiej drożyzny eicmiuaków, ja­
ka obecnie panuje ua targach kr akowski eh, inkt mie 
ipaimięta. W caasacih ni0.mii;dnyc-h kitograiin r.iowyeh 
dobrych siommaków węgiorsiGeh kc^zlow al 12 do 
14 hal., obecnie ta  sama ilość starych ziemniaków 
galicyjskich kosztuje 10 halerzy. Artykułu tego 
brak coraz w iększy vt mieście i jak  słychać, będzie 
wkrótce Kaproiwadizona karta  ziemniaczana

Obleżenie sklepów korzennych uie ustaje, „sziiu- 
ry!; 'czekającej piPdiczmości .,ą coiraz dłuższe, na­
tłok jest tak  wielki iż porządku pilnują polic-y sraiuca.
Ja k  oyielkie jest za.poitrzcbowomie cukru, dowodź: 
fakt. iż w jednym z tutejiszydi sklepów korzennych 
spiże dano 'Wiczoit-aj 5.000 paczek ćwierćkilogramio- 
wycli tego artykułu. Przed niektórcmi firmami 
Moi od rama ogromina ipracosya służącycli, kobiet 
i dzioci, czekając na swą kolej. V\ nickilórych to-

d"iTiaicli radzą sobie w toń sposób, rż łaupują lodo­
watego cukru (1 K 20 h funt) z braku cuicru izwy-
czajoego. - . -

Poibiicznc ść izabyiw a mie tylko cukier, ale i ka­
wę. Kupcy utrzymują., iż istniejące *.aipasy kawy 
wycstairnzą jnsarae ma. 6 rygi odm, herbaty n a  2 -mie­
siącu. Kupcy m ają nadzieję sprowadzenia kawy 
holcciOjeaiskiey, której -oetny będą. w j żeze ad  datyoli- 
czafwwycli.

7. h r s l u .
Na jm ienoy PilcuJskiegu. Sierżanci 2 piliku 

strzelców 1 brygady Legi-omów zakupili obra« Lu­
dwika Stasiaka, pmeasta<waagący IŁogiłę ma Ja- 
strząbce, na da"- knioinnowy dla wodza Piłsud­
skiego. Obraiz ten, malowany na pobojowisku li­
manowskiem w  ieicae 1915, przedstawia mogiłę spo­
witą w polne kwiecie.

Tarnów, 14 marca. (Odbudowa szkoły realnej. — 
Ciekawy proces. — W ypadek radcy Tiochano- 
wskiego. — Ś. -p. Stanisław Choróbski). Wyższa 
szkoła realna, umieszczona w starej kamiemicy-ru- 
derze przy ulicy OgnKiowej, w zupełności -nie od­
powiada stosuiilcom pedagogicznym - i hygieni- 
cznym — to tez dyrektor szkoły -radca Trochano- 
wski od samego początku ustawicznie zabiegał za 
odbudową zniszczonego pociskami gmachu szkol­
nego, położonego przy ulicy Nowy Świat. Usilnym 
jego staraniom udało się wreszcie sprawę odbudo­
wy prawego skrzydła gmachu (lewe jest zupełnie 
zrujnowane) pchnąć ma właściwe tory. Dwukrotnie 
wniesiony memoryał do admuiistracyi szkolifej 
-skłonił kompetentne czynniki do rozpatrzenia 
sprawy Techniczne biuro tarnowskiego starostw a 
wygotowało odpowiednio kosztorysy, któro jednak 
uznano -za zbyt wysokie. Ponieważ Rada szkolna 
krajowa rkazała gotowość nat>chmiastow^go wy­
asygnowania kosztów, o iieby kosztorys prawego 
skrzydła nie przenosił 5—6 tysięcy koron (koszto­
rys odbudowy' cał-go gmachu wynosi 120 tysięcy 
kor.), przeto przeprowadzenie -sprawy będzie zale­
żało od pospiecJ u starostwa, a raczej techniczne­
go biura, które za doprowadzcinio sprawy do końca 
zasłuży na słowa praiwdziw ego uznania zo strony 
tarnowskiego społeczeństwa.

Ciekawy proces rozegrał się w ubiegłym tygo­
dniu przed sądem obwodowym w Ta-mowie. Spra­
wa dotyczy czasów inwazyi rosyjskiej, a przedsta­
wia 6ię następująco: Gmina m. Tarnowa, potrze­
bując nafty* dla swej elektrowni, wysłała dyr. dra 
Studniarskiego do Ja-sla, celem zakupna 25.000 
kg. u firmy Gartenberg i Schreier. Ponieważ naftę 
wolno było wydać za pozw len iem  odnośnej -ro­
syjskiej komendy, więc dr Studniarski o to  pozw o- 
lonit- się postarał, uiszczając sumę kupna, za zgo­
dą -zastępców firmy, na ręce rosyjskiego komen­
danta Kozłowa. Z wyparciem rosyjskioj inwazyi 
komendant Kozł-ow opuścił Jasło, zapominając, 
wśród grzmotu armat, o zwróceniu należytości, za­
płacone; przez gminę Tarnowa za nartę wspomnia­
n y  firmie. Wychodząc z fałszywych przesłanek 
prawnych, firma wytoczyła gminie m. Tarnowa 
proces, który* się od-był przed trybunałem, które­
mu przewodniczył radca Reinfuss, jako wo-tanei 
.asiadałi radca dr Merz i radca Turyczyn. Gminę 

Tamow a  zastępował dr 1 iinkcistern. Po pi /opro­
wadzeniu postępowania dowodowego, trybunał 
wydał wyrok, oddalający firmę z jej żądaniem 
15.750 kor., a przyznając gminie koszta sporu w 
kwocie 418 kor. bO hal. •

Bardzo przykremu wypadkowi uległ dyrektor 
szkoły realnej, p. radca Trochanowski. W racając 
owegdaj wieczorem do swojtgo mieszkania, poło 
-onego przy zbiegu ulic: Żaticńskłej i Kukowslticj. 
dóslał się pod koła wozu, pędzącego ostrym kłu­
som, skutkiem czego doznał ciężkich obrażeń na 
głowie, piersiach i ręce Ubranie zostało podarte 
w strzępy, futro zaś dziwnym /.biegiem osłoniło 
głowę i uchroniło p. Trochanowskiego od gorsze 
go wypadku. ] 'i-zenieciony* do mieszkania i opa 
trzo n y  przoz d ra  Walczyńskiego, p rzy szed ł p.
Trocliaiiuwski do siebit*, zwłaszcza żo rany ni o są 
Zbyrt ciężkie. Szanownemu dyrektorowi’ szkoły 
ta, ej życzymy prędkiego wy zdrów ienia.

Dnia 13 b. m. odbyło się w katedrze nabozeń- 
stwro żałobne za ś. p. Stanislaw-a Choróbakiego, 
podufieera I. pułku ułanów w Legionach polskich, 
w któiem wzięli udział uczniowie II gimnazy-um. 
Młodociany bohater, pn skończeniu II gimnazyum 
w i  - mowie, zapisał się ua wydział medycz-ny na 
uniwersytecie wiedeńskim. Bo wybuchu wielkiej

jny wstąpił w szeregi Legionów, aby spłacić 
Iłng ojczyźnie. Xgi«ął na -patroli. Cześć młodocia­

nemu bohaterowi!
Pow iót k.njev.ej Dyrekeyi skarbu do Lwowa. Pi­

sma lwowskie donoszą, żo krajowa Dyrekcya skar­
bu pow roji J-o swej lwowskiej s-ietlziiłiy już w pierw­
szych dniach maja b. r.

Pew ,ł uchodźców lwowskich do Lwowa. ..No­
winy W iedeńi.óc donoszą: Tentni-n powu^o-lu do
Lw’cin a . 'wycbodźcęw lęv owśk-icli -pnzodłużonu dio 
-dr-ia 15 _vwjiUii,a. N-ot-ujemy tu taj pogłoskę, że 
cw cim-naalnh ów termin -bęaizle jaazcr/c pnzcdiluż-oin-y, 
M adze poucibno 'iiaiwot za-rtanawiają się nad tem. 
oz-y nie nalezałahy znieść przym-usu powtolu.

Stan sanitarny Lwowa w ostatnich czasach .po­
prawił się znakomicie, choroby zakaźne wvgasaja. 
W ubiegłym tygodniu ua Ospę zapaulo 2 osoby 
h-.-ouckie i obce, na szkarlatynę 6 lwowskich i je- 
dna o-oe-a, na d jłte ry ę  4 Iw.owakie i 2 obce, dur 
0'SUtko‘w y o lwowskie i 1 obca, tyfus brztiezry 7, 
a na czerwonkę 3.

W ystawa zabytków budownictwa polskiego we 
Lwowie. Z hniieyait.rwy dyre-kry i muzoiim pr/.erny- 
-ioiwogo -micjakiego we Lw-owje przygotow-uje sic 
swapętinem staraniem tegoż muzeum oraz muzeum 
mar udowego i  teohnŁczn-o--praemysłwvego w Kra- 
kawie wystawa, mająca na. celu dać obraiz dawnej 
naszej, rudzi-i.iej architektury. W ystaw a unaocani 
w rysunkach, sztychach fotografiach i modelach 
-zarówno zabytki -bud-ttwaiehwią, które wy-rosły u -nas 
na -poJkfżu stylów liist-oryc/nych. Lak i bad-owAM'-

tw a drerw^iianogo, stworzonego przpi lud aa  obaza- 
r.ze ziem polskich. W ystawa odbędzie się naj­
pierw w  kwietniu x. b. w lum urw ij ze względu na 
bli-slcość urzędujących w Białej władz krajowych.

Piaw o publiczności. „Wiener Ze-itum-g" ogł-ieza: 
Ministór sprawiedliwoscd nadal I-1V klasie miejśk-ie- 
g-o gim-ii azy.um rcalm-ego żeńskiego im. króloiwej 
Jadwigi we Lynawiie n a  Jata szkolne 1915/16 i 
1916/17 prawo ipubliozuiości.'

Z  Krdlsatwa Polskiego.
Piotrków. (Zatwierdzenie siatutu »Macierzy'*. —*

Dni bezmięsne). ■
General - gubernator bar. Diller zalegalizował 

ustawę nowo założonego Towarzystwa oświatowe­
go w Piotrkowie pod nazwą •Macierz polska*.
• Macierz* otwierać będzie i utrzymywać szkoły w 
okupacyi austryackiej.

Komendant obwodu piotrkowskiego wydał roz­
porządzenie, zabraniające sprzedaży mięsa suro­
wego, gotowanego, pieczonego i wędzonego wre 
wtorki i piątki - każdego tygodnina. Natomiast; 
sprzedaż wszelkiego rodzaju kiełbas i kiszek, tu ­
dzież wnętrzności jest dozwolona. Wykroczenie 
przeciw' niniejszemu rozporządzeniu będzie karane 
grzywną do 500 koron, lub aresztem.

Dąbrowa Górnicza. (Nowe nazwy ulic). Rada 
miejska w Dąbrowie Górniczej urliwalila nazwać 
jeuną z ulic imieniem królowej Jadwigi. Również 
postanowiła uczcić ks. Piotra Skargę przez umie­
szczenie w niszy kościoła figury kamiennej*•'"wyo­
brażającej natchnionego kaznodzieję.

Częstochowa. (Romy miejskie,) Bank bajytfo- 
twy w Częstochowie puścił w uibieg w ueąpniu 1914 
-raku bo-nów ma 5.800.001) rubli. -  Z obiegu wy cofa- 
wo i ispałuno dotąd bo-nów na ipół mnioiia rubli, w 
ikas’e zatrzyimamo bemów na l,700.00u mb., w  'zagra­
nicznych bankac-h ztoarano bonów ma 980.000 r b , rak 
żc -w obiegu (znajduje się jesaoze 2,620 000 Tb. Rura 
handlo wy ruibla w  bornie wynosi obecnie 90 kop.

Lódź. (W ałka a epidemią.-) Dzięki eoergicsnyin 
zarzą łzm '-oan eauitan  ynm władz niemieckich ■wy­
gasła w L ciz i mupefe ie ejiiłomia ospy. Onecruc wy­
dań o szereg n-dwycti zarządzeń w tej dziedzinie, 
i ierwszym a oich jest ogólne ocfcjszczeuie miasta.
Miasto ,i>odiziieilai'0 ma «/.ereg ofcręgów, których do­
my' zwiedzane są igi-zez ?5 ur-zęąoików. Na zasadzie 
>ycb ciw-iediin wydawane są specy<Jne rozpa-raą- 
.izonia dotyczące utuzyma.nia w czystości miesz- 
«ań. Niewypelnieum tych rozporaądzen pociągnie 
z>a s-obą powrażne kary,

Godzi się zaswwwzyć, że wieJw fitieezksńięów egłu 
sił-o ale w celu zwui-laza-nia epiriimli. Władze folc- 
c.iły zaud-nąć „my-kwy" żydowskie. 7 iiicy a tj 
wy st. rabina Traj.-hraaina urządzona -jodzie w mie­
ście w ielka praln a  mec.hamiazna, w utorej prima 
będzie bi^óz-.ui w  ilości lO.OOt) sztuk Aia łdednej a i-  
dności żydowskiej. NiozaJoanie od teg- ,̂ rozsze­
rzyć mają. władze sa-nit-a-rnc obowiąze-k szczepienia 
oclirołmaaoj pmzecii"* osęiic; zaś mieszkańcy d-omów, 
w których zdarzyjy się wypadki t^u su , poddani 
będą sz-cze-pit rioim ochronnym przoedw-k-o tyfusowi 
Założono taik-że nowy ^aikla-d dezynfokcyjny, powo­
łany Jo  oczysz-cizenia mieszkań i domów, nawiedzo- 
nych anidemią, oraz trupiarnię, nowocześnie unzą- 
dzoiną.

Ma przybyć -tutaj wkrótce prof. d r Marcin Kir eh- 
ner, tajny radca at. "adca-mc-dyk. colom zŁadani-a 
spraw zdi^owotaiości miasta,

Żyrardów. (Stagnacya w mchu fabrycznym. — 
Szk-oćniiot-w-o.) 'Z powodu miaaczenia fabry'k tu tej­
szych, na iraizie iniema wid-uutów umicliomienia wiel­
kiego it-utojszogo p ra ln y  siu. Ludność robotni c-za 
u róoila d-o zajęć rolniczych. Ży.oie w jnioścdo sa­
mem układa się -podobnie jak  w innj-cłi. Ohleb i * 
mukier wydaje się iza okaza ni om ka.rt, korzee -kar-- 
tofli k-oszt-uje 3 rb. 20 kop., Skowkiy fuint d-o 2 -rb.,
'mleko 15 kop.

Szkoluictiweim opiekuje się spocyalna -nomi-sya 
sz.kutu.i., -która, -objęła talkżo kilka daw ny oh uzkól fa-
brj-eznych oraz ośmio-klasową szkołę techn iczną.__
Z -braku śnod-kuw szkoła ta  uruchomiła tyłku t e y  
niższe -klasy -i i  poiw-odu malej frekw encji może z 
końoan: biożącogo ruku całkuwjoie -zostać z.a-inkjiiię- 
tą.
_ Łęczyca. (Taniość,) Kkutikieun naply-wu ludno­
ści iz -ckoli-cy, liiczba lniieszkaiiiców <w Lęozyry zn-a- 
CATne w z.rCo!:;. /jjawisko te  tiumaiozy się ta»j-iośaią 
Środków żjnvi nioścaoiwyich. W okolicy aalasta są
c.zj'rane fabryka cukru, gu-pzelmla, kroch n-alnia i trzy 
młyny.

K arty  pobytu w Warszawie. „Kuryar W arsza­
wski ‘ donos1: Zarząd miejski w Warszawie zapro­
w adza ponownie i-stu.ejące poprzednio, za rządów 
rosyjskich, t .  zw. karty  pobytu, kosztujące ua 
kw artał 35 kop. Wykupowanie -tych kart, m ają­
cych jedyme chyba 'znaczenie fiskalne, połączono 
było zawsze ze znaczną stratą czasu: należało jo 
nabyć tv kancclaryi policyjnej, -liastęnnie duć rząd­
cy domu do wypełnienia, a  wreszcie zinowu za­
nieść do cyrkułu, gdzie przechodziły kilka rąk i 
dopiero po podpinaniu przez komisarza ąwłicyi 
stawały się ważne. Wszystko to zabierało wicie 
zasu ludzk-m, którzy pracować musieli na swoje 

utrzymanie, a  korzyści z kart były bądź co bądź ni­
kło. K arty pobytu wprowadzono podczas powstania 
w roku 1863; wszystkim przybywającym do W ar­
szawy osobom odbierano na dworcach kolejowych 
; rogatkach pasporty, a na ich miejsce musiały się 
zao-patrjwac w karty pobytu, uprawniające je do 
pobj tu w W arszawie. Chociaż następnie zarządze­
nie pasnortowc zmieniono, karty przetrwały do 
końca pobyła Rosyan, aczkolwiek były zupełnie 
zbyteczne.

Ze Słupca donoszą: Słupeckie, chyba najgłuchszy ^  
kąt Królestwa Dolskiego z lewej strony Wisły,
A*oży obecnie uo okupa-cyi niemieckiej. Do na j­
bliższej stacyi kolejowej — Kalisza lub Kutna do­
brym’ końmi judzie się cały dzień. To też bezpo­
średnie wieści z W arszawy,. Lublina i Piotrkowa 
nie dochodzą tam wcale.

Z in-lyt uo.yi społecznych przez.cały czas wojny
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ftiE^cyonują -w Słupcu stowarzyszenie spożywcze 
-iZ1?. iązek“ i w r. z. otworzona Kasa pożyczkowo 
oszczędnościowa, która przez pierwszy rok wojny 
była zamknięta iz powodu braku gotówui i w yja­
zdu jej prezesa, p. rejenta T. Chrempmskiego. — 
„Związek** sprowadzał towary z _ państw  neutral­
nych, Szwajcaryi, Holandyi i Rumunii. Towary 
szły przez Strzałkowo, kol. st. w Księstwie Pozn., 
odległą od Słupcy o 3 kilometry. W ubiegłym 1915 
roku „Związek41 sprzedał towarów za 50 tysięcy 
rubli z górą.

Nauczanie dzieci odbywa się w 5 początkowy eh 
szkółkach miejskich (ICO dzii ci), jednej prywatnej 
(40 dzieci) i ochronce, utrzymywanej przez komitet 
opieki nad ochroną (82 dzieci).

Przed mies:ącem z nominacyi cywilnego zarzą­
du na  stanowisko burmistrza przybył z { rus 
Wschodnich p. Romanowski. Dawni urzędnicy po­
wiatowi prawie wszyscy pozostali na stanowisku.

E s  ś w f a f s .
Heraianicą, 10 marca. (Z działalności Koła T. S. 

L.) W dniu 27 lutego odbyło się doroczne walne 
zebrań (e Koła T. S. L. w- Hermanicach na Śląsku. 
Kolo T. S. L. miejscowe mimo cijżkich warunków 
pracy, spowodowanych wojną, żyło i pracowało 
lnienzywnic, p czem świadczy sprawozdanie z r 
In i i 1915. W ciągu tych dwu lat urządzono: 12 
bezpłatnych odczytów różnej treści, 4 zebrania ro­
dziców, ponadto 2 przedstawić.nia amatorskie, wie 
czpr humoru, święcone, bal, festyn, połączony z 
majówką dzieci i „gwiazdkę1* dla biednych dzieci 
szke inych Bilans z tych dwu lat przedstawia się 
w dochodach 808*54 K, w wydatkach 714.37 K, 
pozstatość na rok 1916 wynosi 94*17 K Prezesem 
wybrano: Pabiai.u W., zastępcą W ilka Jakóba, ka­
sy erem Maryę Wojtasiewiczównę, zastępcą Woja- 
sn 8 . ba 3 ty mi a, sekretarzem Józefa Mazia. zastępcą 
Iżeóskiego Józefa. Nadto wybrano dwu członków 
do komisyi kontrolującej. p  5

Witkowice (Moiawy), 15 marca (Wspólna akcya 
■co L.). Z powodu obecnych czasów praca
oświatowa obu miejscowych Kot znacznie podupa­
dła przez zmniejszenie liczby członków, którzy zo­
stań powołani do wojska. Chcąc podołać żądaniu, 
jakie s ta tu t T. S. L wkłada na swoich członków, 
postanowiły oba Koła połączyć się w jedno i tym 
Bpostatem podwoiwszy siły, ,podołać ciężkiej pra­
cy kresowej Myśl tę urzeczywistniono i dnia 12 
m arca br odbyło się walne zgromadzenie ezłon- 
kó r obu Kół, a którem wybrani zostali do za- 
*ządu: n u  ton Wazowiez, prezes, Fr. Wójcik zast, 
Ant. 1' fagrowicz sekretarz, Łucya Lobarzewska 
z a s t , Józef Stnimieński kasy er, Keon Szymowski 
z a s t , Stan. Kapitan biblio ukarz, Jan  Łabanowioz 
zasiępca, YHadyblaw Sanetra reżyser „Kółka arna- 
■ orskiego T. S L.“, Andrzej Tełłer, P iotr W ątro­
ba i józe. iPiak kontrolerzy, Teofil Drost, gospo­
darz lckalu, Władysław Michalecki i Józef Szulc 
członkowie wydziału.

Nov o obrany zarząd, rozpoczynając swą pracę, 
urządza siłami „Kółka amatorskiego T. S. L.“ d. 
19 bm. w Witkowicach w sali p. Sukupa na „Ka^ 
pfance“ celem uczczenia imienin IrygM yera Jó ­
zefa Piłsudskiego przedstawienie o następującym 
programie: 1. Słowo wstępne. 2. Odsłonięcie tarczy 
„Kolumny legionów polskich *, połączone z wbi 
jam cm gwoździ, począwszy od 20 h za gwóźdź. 3. 
Deklamacye. 4. Odegranie dwu sztuczek pt. „Sta- 
r  r i u u d u r 1 akt dram. s tan . Wiśniewskiego i 
„ v, orek pod lasem * Bolesław icza, epizod z cza- 

w powstani 1863 r. Początek punktualnie o g.
7 wieczorem. Czysty dochód przeznaczony na „Ko 
lumnę Legionów polskich**.

Uznanie dla dyrektora Akd<n„ii\ 
w Wiedniu. Cesara poieoił wyrazić swoje uzina/nk 
dy rciktiarow.i Akmlcmii Terazyańflkej -w Wiedmiu, 
radcy dworu M a U a c h o w s . k i c m u  /z -obazyi 
uk-ońezema studyów przez arcyksięoia AlbrooLua.

Dwukrotny zhiór ziemniaków w jednym roku.
W pewnej gminie pod Bad Reiclienhal udało się 
dwom włościanom dokonać dwukrotnego zbioru 
ziemniaków, zasadzonych na tym  samym gruncie. 
Pierwszego zbioru dokonali przed lO lipca r. u., 
drugiego w październiku. Oba zhiory były nad­
zwyczaj wydatne.

Pozdrawianie jako środek zarobku. W Wiedniu 
aresztowano przed kilku dniami za natrętne że­
bractwo 62-Ietnicgo Wolfa W agschalia. Wag&cłiaJl 
przechadzał się c ałymi dniami po najludniejszej u- 

cy Wiednia, K antnerstrasso  i składając głębo- 
I io ukłony, pozdrawiał przechodzące osoby, do 
których zwracał się ze słowami: „Dzień dobry pa­
nie hrabio1.** albo „llojo uszanowanie panu baro- 
n w i ! ' , taluję rączki, ckscelcncyo!** itp. Tytuło­
wanie było zazwyczaj trafne. Zaczepiani w ten 
sposób przechodnie zatrzymyw ali się i obdaraali 
„grzecznego człowieka' jakąś kwotą. Przy Wag- 
sclmJu znaleziono w chwili aresztowania go 554 
koron w gotówce i książeczkę oszczędności na 505 
koron. Aresztowany z durną oświadczył w czasie

J t p  W A  R  t i  F O R M  A

przesłuchania, ze od szeregu Iai wykonuje ten „-za- 
wód“, k tóry  mu niósł niezłe dochody.

Skazanie rabusiów kobiet w Wiedniu. Wyższy 
sąd krajowy w Wiedniu skazał robotnicę Karolinę 
Schrnid na pięć lat ciężkiego więzienia za rabunek, 
jaki popełniła na robotniku maszynowym Matz- 
kem Sclimidówna, która szła razem z Matskertł, 
po waliła go nagle na ziemię i w ydarła mu z kiesze­
ni kopertę z 32 koronami
' Sąd dzielnicowy w V. dzielnicy miasta YYiedma 

skazał trzy 14-letnie dziewczęta, Józefinę Swobo

A k c y j n e j ,  zachęca jąc  M izebranych  w  ŚSftS, 
dt -mańki i p racy .

Z inicyatyiw y p .  Stefanow ej Pr.zjdęckiej p rzy 
ws] ‘Ip racy  k om ite tu : pp. Ju liu sza  T argow skie­
go, 5 ezesii obw odow ego k om ite tu  ra tunkow e- 

, s ta ro s ty  p .  E d w ard a  B ogdańskiego i dy- 
r e k t « ą  szko.ły p . J a n a  Ł opuszańskiego, eodbył 
się 27 IutajSo * W  i e e z ó r  s z k o ł y  p o l -  
s k - e j « .  W  p ę k n ie  ubranej festonam i sali ze- 
Łrala się bardzo liczna publiczność, s taw iła  się 
c. 1 k . K om enda obwodow a w  kom plecie, woj

n  *»• O dczuw a się  pow ażńy brak  lekarzy , k tó ­
ry ch   ̂mjiasto Sandonjjeęz posiadało  <w 'czasie 
pokoju  czterech, dzisiaj Tide m a żadnego, 'zabra- 
kło rów nież i w  -oknjjtfy- lek arza  ta k , że dzisiaj 
p rak ty k u ją c y c h  łeł-.^zy cyw ilnych je s t w ca- 
j m obwodzie ty lko  dwóch w  odległym  Stas'zo- 

wic. - . -  - ----------
Jed iią  1 kw esty j p ierw szarzęuuej w agi, ja k ą  

K om itet przedew szystkiem  się zajął, b y ła 's p ra ­
w a zapew nienia ziemi robo tn ika , a co  za  tym

« • • » .  I^u.us i ' i E K  In  -- . . - - - .................. l i™ - .  - - -
ąresztu, pierwszą na cztery dni, dwie inne na ty -{W  tej jn if z o  wystąpień? G ló vn  Kom R a t ''s t u  1 d f^ fn y c tf  przeważało ziemian-
azien, aa omłowany rabunek. Dziewczęta to napa- do w b i^ o k u p a c y jm  J, 7  mPmn » V t r  f  u n i l  • •!01' / :)zp,c,cz^ł clloi uczniów szkoły
dły w tia ly  dzień na właścicielkę kawiarni, Marye I s ta n m v ić b c d z ic  j l j e  z a J B n e * ’ » o L i J j S ?  I n f ®  Jfuiidł;eimera »IIej ilisacza dzi&-
Oppitz, i usiłowały wydrzeć jej z rąk toiebkę, w szych dokum entów  dza ła łności 1 Ny th l-w^ ^ g o  »Za ta  głębią*. — Spra-
której znajdowała sie znacznieisza gotówka. Mię- w Połsc-K '   r ^  J Ie Vf? 'c u c z o n a  m łodzież szko lna  pod wybra-

n  :  . .............................  V  ^  ł r ę l r ą  sw ego n auczyc ie la  p. St. P.Kjoaecl.
D iuga k w e s i ą  nie m m ejszej „ ag i j ^ t  sprtu-• SKiego, zao-była poiwszcclmy ap lauz    Soło

Sra aprcwizacyi wS], mria t̂ i osad, oraz zape- skrzypcowe wy-konuje z wdrtouzostwem nadpo- 
wr.iema naszenu. rolnictwu zibcża. pod zasiew  rucznrk Ił. Bolinka, w torwarzjmtwie kapitana  
wiosenny. W szystko to znajduje się dzisiaj je- dra G. Armińskięgo. Zwłaszcza p-dobało tię 
szcze w siady um reraęanrzacyi. ostatecznie a- wykonanie tańców hiszpańskich B. Moszkow- 
prowizacyę miast 1 osad obejmuje komasya przy skiego. Utwory Chopina oddaje z dużym ,,„wo- 
Komend-zie obwodowej, do której mają w ejść dzeni-ęm żona prof. szkoły p. Hełeńa W ieokow- 
cztardiowde komitetów. Aprowi-zacya wsi zosta- ska. Pieśni Rarłoroicza, Galla, Battistinie^o Ra» 
la w  całości -pWłerdLja komitetom. Dużą gw a- Wnsteina odśpiewał wśród aplauzów kolega w  
raneyą pom yślnego dla- ludnościrozw iązania- zawodzie śpiewaczym prof. Ludwma* tażyrJe-- 
tej sprawy j e s t , powołanie na leftren ta  do Bronisław Ośn iatow-ski. K iiA iy n a ^ n y m  uimk-
spraw rolnych P* Karmin. Hn.llmrn do. IlniinmKnr tem t?___ i** -k.

^ ją tok , 17 M ajca 1916.
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dzv napadniętą a dziewczętami przyszło do zacię- 
ai wałki. Gdy Oppitzowej pospieszyło 7. pomocą 

kilł u przechodniów, dziewczęta rzuciły się do 
ucieczki, broniąc się przed ścigającymi żalazncmi 
sztabami.

Geneial niemiecki przeciw modom koDiecyin.
Dzionni«i niemieckie donoszą: Generał komende- 
ujący w Norymberdze wydał rozporządzenie, za­

kazujące kobietom noszenia szerokich sukien i wy­
sokich trzewików, albowiem powoduje lo ogromne 
zużywanie materyalów.

Ukaz o centrainem ogizewaniu. JcJncm  z wielu n i, P , h , , ®  le te rc n ta  do B ronisław  JS#n mtow-ski. KuLninatey
curiosów, charakterystycznych dla Iz is łJ Ś fc h  ^  Tp ' v  — v  ? •  i i a | l6nt>ur- tem  wiocz Jru by ł w ystęp  pań : E ugenii F isar-
stosunków w Rosy i, jest „ukaz** w sprawi o e rz e y f fe  • T  f e  f e  BzeckLni zaizr_aczył się w sktoj, k tś .a  bezin teresow nie przyge-żdża n a  kon 
wania c e n i f a r n e ^ ^ i  w ydał g, adonaczahiik Pe- f  t  1 »O clam i B u ttm
tersburga: Brzmi on-następująco: „Posiadacze i 
zarządcy domów, w których znajduje się centralne 
ogizcYvanie, są obowiązani utrzymywać w mieszka­
niach następujące tem peraairy: przy mrozio po- 
naii 20 stopni R nie mniej niż 10 stopni R., przy 
mniejszym mrozie najmntaj 13 stopni. Nieposłuszni 
ttarani będą grzywną 3000 rul.11 lub trzema mie­
siącami więzienia**. _ ..

now m'jrek) zaś icostza wojenne Niemiec i  JcB* 
sprzymierzeńców Da najwyżej 110 milionów.
Jgolny  w yd atek  n-ojcn-ny Niemiec i ich sprzy- 
r « iy e n c o w  ocenia mo>wca -od sierpnia) roku 
I 5 i 4 na hO 55 miUardów, zas t J d  sam  w yda- 
to-k sojuszu 1 jego  adherentów ' na 100 do 105 
m iłiarJow  m arek. S tosunek  ten  m a tendencyc 
przesuw a.,.a  mę dalszego -na naszą korzyść.

w szyscy  odczuw am y znaczenie 'o s ta tn ich  
p ięciu a 1 subshryp, .yi. W ęsząca zagranica m u­
si 1 teraz  dowiedzieć się, że w szystkie nadzieje 
n a  n iezgodę i s a >ość są nJonnemi j  7e iedna 
w ola zw ycięstw a łączy  w szystkich  N iem ów . 
N asze dzielne w ojska przed V erdun‘em '?ny-cha- 
ją  opornego nieprzyjaciela z nożycy 1 ww f>o®y- 
cye. A uedzą one^- że zw ycięstw o je s t na^ .em  i 
o n e  .go d h  ina„ wy ,vatlczą. W ojska m ają  orawo 
do tego, ify r  k ażd y  tu  w  domu aż do zw ycię­
stw a, aż #  pokoju  wypenmł sw ój o b o w ią z e k / 
(Żywe oklaski).

N aztępne posiedzv.nie odbędzie sie d n ia  22 
m arca ^

UdznnC/,cnie. Szef sanitarny w twierd/.y Jcrako- 
wskiej starszy lekarz sztabowy dr Henryk O t t o  
otrz m ał barierową odznakę oficerską Czerwone 
go Krzyża.

. keperiuar teatru miejskiego 
im. J. Słowackiego.

Sobota 18 marca: „Troilus i Kressyća". 
Niedziela -p,o poł.. „Wiec/zór plastyczncHrynuii 

czny“.'
Niedziela wieczór: „Troilus 1 Kre-ssyda**, 

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
W piątek, dnia 17 marca: »Ptnsznik z Tyrolu*. 
W sobotę, dnia 18 marca: »Harde dusze*.

. —----- ---------------------------------------------------- ------ — 1 »jiauame ttutter-
iaopat-rzem c w  towa.ry, sprow adzane z te renu  « y * , oraz pieśni Niewiadomsildcg-o uświern. i-ją 
poza. okupacyjnego , w edług p rzyznanego leomi p rogram  w ieczoru, w reszcie nadprogram ow y 
tałonr ra tunkow ym  - obwodowym  kontyngentu, w ystęp  znakom itej p ian is tk i p. J . Bornadzikow - 
powici/..'oriu ziomsko-handlowem n dom owi »Ro- skiej z K rakow a burzą ok lasków  k-ończy vde- 
la<. w  Sandom ierzu. * ■ czór. Zebrana publiczność liojną d łonią  popic-

Spraw a odbud >wy [ co m  t-cT, 1 ldzm, w yda- ra  ęei koncertu : »na tvpisy« w śród w ielu wy- 
wdnia drzew a z lasów pogorzelcom , przeszła solricli ofiai p rzy  'program ach, sk ład a  w  imie- 
w ręce c. i k . Kom endy obwodowej. N ie s ły -in iu  kom endy podp. SchaJler ko r. 100, p . An- 
chana d ew asłacy a  tego^m ajątku narodow ego w toni Łem picld ze S lnpezy  kor. 100. K oncert dar 
całyn, k ra ju  i u nas znaczy się pTzeraźliwenii je  b ru tto  1374 K  48 h,' 53 rb . 29 kop . sumą, 
cyfram i, m usi te r  być p o d d an a  pow ażnym  ogra- P *  n a  prow incyę bardzo  duzą. —  Wy -kwitdg: 
niczeniom, a  pW -dewszystKicm racyonalnej p rogram y, w ykonane przez p. S tefana Filip.! 
gospodarce. T ą  k ie ru je  się  nowy' in spek to r kiew icza będą ti-wałą pairniątl ą  d la  wykona,wć

Zmarli.
Franciszak R y s i e w y c z ,  iprofosor e, k. Scimina- 

Tyun, naiuiciz. -męak. w Krośnic, zmarł w dniu 9 
marca -b. t . Zmarły p&aCtatawiia po sobie wirn.Ięć 
doświadazoneg-o peaagoga, który  ®d>obyoze długolc- 
tattiij poiucy, iizupełmone srudyami w podróśtch za­
granicą, amrał z pożytMom .ziużytłccwać dla swych 
uczniów. Ozeóć jego pamięci

Z  Sar.dom ierskisgo.
(Korespondencja „Nowej Reformy”.)

Sandomierz, 12 marca. 
(Praoe Komitetu ttaitunkiwego. -  Z rady tniasra 
Sandomierza i Konnem-Jy ubwodow-ej. — Z są­
dów. — Sprawy szkolne i praca oświatowa.

OaULnio tyi-godnie pa-ac K om ite tu  R atunkow e 
go s to ją  pod  szczęśliw ą gw iazdą, pnzybyw a bo­
w iem  coraiz v  ięcoj grwarancyi, że fi-nanaowy s tan  
ogólny popraw i się  dopływ am i przede wszy sit­
k i cm ze zbiórlti w  k-ości-ołach ka to iM u c li"  n a  
nzecz ofiar w ojny  w  Polsce. A keya  zbiorania 
o fiar dobrow olnych jesit s ta le  f  odsycana  w roz­
m aite j postac i i  foim io i  zaczyna p rzyb ie rać  
ch a ra k te r  sta łych  i  pew nycli w'plynvów komitei- 
tu ; pozycya ofiarności w łościan  k o n k u ru je  z 
dopływ am i od in teligency i. P odz ia ł pow iatów , 
w edług  s topn ia  zniszczenia, w y k azu je  weaJe c- 
s ta tn io g o  posiedzen ia  K om itetu  O byw atelskie­
go ziemi radom skie j, obw ód sandom iersk i je ­
dynie jak o  »zubożały«. Wiole też kom itetów  
lokalnych  w zeb ranych  oiuaracli wy kaizuje n a d ­
w yżkę w  s to su n k u  do p rzyznaw anych  budże­
tów  m iesięcznych, -rem anenty zasila ją  kasę  Ko­
m ite tu  pow iatow ego 1 p ó jdą  dalej ra to w ać  te ­
reny  nędzą i g łodem  bardziej zagrożone.

Z drow otny s tan  jest o wiole m niej zadaw ał 
m ający ; zv Jaszcza choroby ty fo idalne  z d ą ż a ­
ją  się w różnych niiejscow ościacli w  ch arak te ­
rze dosyć groźnym . W  tym  v zględzie spodzie­
w ana je s t pom oc eneig iczn ie  i isto tn ie  po oby­
w ate lsk u  d z ia ła jących  kolum n san ita rn y ch  K.

lasow y p, M aryan FłJip.owicz; ochrona lasu  pod 
porządkow uje akcyę ra tow niczą, k tó ra  red u k u ­
je się do pom ocy W yjątkowej nędzy.

W  zarząd  z io miejjfckim Sandom ;erza n a s tą p i­
ła  zm iana. U sunął się dotjm hczasow y burm istrz  
p._ E ugeniusz St-rzem ski. Ogćlny b rak  ludzi w 
mieście, d o k ład n ie  pbeiznanych ze stosunkam i 
miejsoowemi, pcwrodujc liczne trudności w  go­
spodarce m iejskiej. Obecnie stanow isko bur­
m istrza m ias ta  objął kom isarz  s ta io s tw a  p. S ta­
nisław  D u  n  1 n -B r z e z i ń s h i. R ad a  m iejska 
p raoow uje budżet. Stan finan«ow y jes t wogó- 

le  ̂op łakany , ju ż  w skutek  tego , że fundusze 
m ojskie, umieszczone w  j^dny-m z ro.syjskicb 

banitów  rządow ych, w yw iezione zostały.
Ggólne w spółczucie w  m ieście w yw ołała  n a ­

da śm ierć oficynki sądow ego ś p / S o b u s i a -  
k  a. Na m iejsce wtocznego spoczj nku odprow a­
dzała z n ło k i zm arłego licznie ludność m iejsco­
wa.

Sądy cyw ilne 1 c i k . K om endy obwodowej 
są przeładow ane p racą . W obec p a ru  w ypadków  
w  okohey n ap ad ó w  bandyck ich , w drożone e- 
nergiczne poszukiw ania.. Z końcem  lu tego  od­
b y ła  się rozp raw a jnwma przeciw  Józefow i 
W ionie fałse A ntkow i K w a ś n i e w s k i e m u ,  
g rasu jącem u  w  -obwodzie sandom iersk im  i -opa­
tow skim  O bw iniony popełiirił trzy  zbrodnie r a  
bumu u i jedno  usiłow ane m orderstw o. W jyp-

.—dki& iu skłmiU.ir- JŁ lattai. iuirtonarł. u'jłla. na.',
w iesze me, z p o w odu l^raku

ców i  o rgan izato rów  ko-ncertu. olp

Prcca a szpiegostwa h Sc8l.
nV l. C. K. -cresp .)

Scfia, 17 m arca, 
uomcsie-nio B ułgarskiej agcncyi te legrafi- 

C7 iej. j 'rz c d  sądem  w ojennym  w Sofii rcwpo>- 
ccął się -proces o szpiegostwo, uprawiane pr/ez  
uyiego .o sy jsk h g o  attache marynarki Jako- 
wiewa, ćeldin v,wbadania obruny w ybrzeży bnł- 

rozm iękczenia bg tary i ad
Bo*stoiu,n r t. 41. W proces ten je&t sześć  'Osót 
zawiltłanych, 1 wśród nicli jede-n rezerw ow y (U 
n ce r i dw aj dziennikarze. A n t oskarżen ia ' do- 
m aga się dla czterech oskarżonych k a ry  śm ier­
ci, ula dw óch p o w sta ły ch  k a ry  dożjTvótniegic 
więzienia. Ro-z-prawa toczy się ja wriie.

1 ̂  " ~ri_: r̂~ ~rata zdatni
lany w godzinach wieczorowych 1 marca.

Ludność miejscowa zaczyna zyskiwać coraz 
.więce' zaufania do instytucyj sjiraw ieJliwości, 
której kierownikiem jest kapitan-audytor dr 
Gierard Ai-miński.

Tw orzenie p laców ek  ośw iatow ych k roczy  s ta ­
le naprzód . J a k o  zaw iązek  przyszłego gim ua- 
zyuin żeńskiego po w-stają p rzy  m iejscowej szko­
le filologicznej m ęskiej kursu  przygotow aw cze 
żeńskie, gdzie uruchom ione zo sta ją  trzy  k lasy  
początkow e, n a u k a  je s t w to k u  od 1 lu tego. 
Na rzacz tych  kursów  zorganizow ane -zosta­
ły  serye odczytów  z histo-ryi i l ite ra tu ry  pol­
sk iej, cieszące się znaczną frekw oncyą, Prele­
gen tam i są: prol. m iejscow ego sem inaryuin  d u ­
chow nego ks W yrzykow ski i  red ak to r »Kroni- 
kii dyecez.yalnej« ks. k an o n :k  J a n  Gaj-kiGiwski. —  
Otw orzone zostały  również k a rs a  d la  analfabe- 
fów dorosłych, k tó re  subw eneyonuje  zarząd  
mia-sta; uczestn ików  tych  ku rsów  w ieczornych 
byw a około 130, p rzew ażają  kob ie ty  

M iejscową szkołę  filologiczną w izy tu je  w lu ­
tym  k o m en d an t obw odu pódpor. Schałler -wraz 
z inspek to rem  szkolnym  p. Skaleekim , p rzysłu ­
chuje się lekcyom  w  k lasach , w reszcie przem a­
wia do personalu  nauczycielsk iego  i uczniów,

T r o i lu s  i K r e s s y d a .
Dzień 23 kw ietn i 1 1616 ro k u  pozostanie w 

dziejach  lite ra tu ry  św iatow ej d a tą  na  zaw sze 
pam iętną: dziw nem  -zrządzeniem w  ty m  sam ym  
dniu. dwie naów czas najgen ia ln ie jsze  g łow y le- 
g t f  w  grobie: tw órca »H am leta« i au to r  uDon 
K iszota* . P ierw sza, jeśli m oże nie m iarą  g en iu ­
szu*, to  przeszła drugiego niesłychaną bujno- 
ścią twórczą, a tak że  znaczeniem  i w pływ em  li­
terackim . W skrzeszony  w X V III w ieku przez 
Lessinga i G óthego s ta ł się S liakespeare  jednym  
z g łów nych  patronów  rom antyzm u, zw iaszcza 
w dziedzinie lite ra tu ry  d ram atycznej. P rzed  
nim chyba ty lko  trag icy  greccy, po nim chyba 
ty lko  Ibsen  oddziaływ ali ta k  w ydatn ie  na  ro- 
zwoj d ram atop isarstw a europejskiego.

G dyby nie w ojna św iatow a, u-zccksetlecie 
S h ak esp ea red  niezaw odnie p rzyb ra łoby  rozm ia­
ry  olbrzym iej lite rack o -tea tra ln e j u roczystości, 
skup ia jącej w hołdzie zbiorowym  w szystk ie  n a ­
ro d y  cyw ilizow ane, k tó ry ch  S liakespeare je s t 
w spólną w łasnością. Mimo w szystko  jed n ak , 
choć w c iasnych  ram ach  i skrom nej m ierze, ca­
la ludzkość ODchodzić będzie S hakespearow ski 
jubileusz w te j dziedzinie przynajm niej, gdzie 
d e tą d  wielld poeta po k ró lew sku  w łada ua sce­
nie. G ile w iadom o, w szystk ie  te a try  p rzygo­
to w u ją  na m arzec i kw iecień cy k le  dzieł Sha- 
k esp ea re ’a; k rak o w sk i poczuw a się nie m niej 
do obow iązku  w ystaw  ienia przynajm niej k ilk a , 
ęwłaszezy, w cale d o tą d  nie g ranych , lub też b a r­
dzo dawno g ranych  sz tu k  w ielkiego trag ik a , 
p  i pucz 't a k  zaś w ysuw a-»T rouusa i K ressydę«, 
Szieło, k tó rego  K raków  n igdy  nie og lądał na 
scenie.

' y  " " i  .. .....................  11 .u.- '.—-
Z aruKarni L itera ck ie j w K r a k o w y , uhea  J a g ie llo ń sk a  U , 1 0 .

A uten tyczność  »Truilusa i K ressydy* n ie je­
dn o k ro tn ie  próbow ano zachw iać —  obalić jej 
nie zdoła n ik t, póki nie zap rteczo n e  pozostaną 
dwa fa lita : pierw sze w ydanie  d ram atu  stw ier­
dzające au to rstw o  S liakespeare 'a  już w  sam ym  
ty tu le : »Sław na łristorya T ro ilusa  i K ressydy  
n ap L an a  przez W iliam a S liakespeare’a  w  1609 
roku« i w tym że saanym ro k u  pieTwsze orzed- 
staw ien ie  w tea trze  Globe. Shakespeare  w m aw - 
dzie już w tym  czasie porzucił b y ł scenę i  osiadł 
. /  rodzinnym  S tra tfo rdzie , ale  n ik t nie powa 
ży łby  się przecie za życia p o e ty  ood jego n a ­
zw iskiem  drukow ać 1 g rać  sz tukę  nie przez n ie ­
go napisaną. Z resztą  »Troilus« m a w szystk ie  
cechy jego pióra, jego s ty l te a tra ln y , jego zna­
m ienne w łaściw ości, a  co w ięcej tak ie  ©karby 
poezyi, szczególnie w  scenach  m iłosnych, że 
niem al przypom ina się »Ju!ia  i Rom eo*.

Osobliw a to  sz tu k a  i w swoim  lodzajo  enyba 
jed y n a: posągow y św ia t g reck i, św ia t H om e­
ra  —  w idziany przez p ryzm at rea listycznej, g ro ­
teskow ej i jask raw ej fan tazy i S h ak esp eare ‘a. 
W śród pokolenia całego hum anistów , on jed en  
z k lasycznem i studyam i zgoła n ieoby ty , n a  bo­
k u  zostaw i! »Iliadę*, aczkulw iek m usiał ją  znać 
w przek ładzie  C hapm ana. Za .główne źródło po- j 
służy ła  m u średniow ieczna k ro n ik a  rycerska 
D aresa T rign isa  o wrói.ie T ro jańsk ie j. P ostać  
T ro iiusa  i K ros^ydy i Idstoryę ich m iłości zna! 
n iezaw odnie choćby z p o w iastek  Kantor,beryj- 
sk ich  H om era i  z innych  późniejszych opraco 
w ań angielsk ich .

Ale m niejsza o w szystko, co zwie się źródłem , 
rzecz w tem , ja k  S hakespeare  hom erycznych 
bohaterów  pojął, ja k  ich po sw ojem u p rzekszta ł­
cił.

Z p u n k tu  w idzenia k lasycznego  popełnił 
św iaaom e, czy nieśw iadom e, a le  n iew ątp!'w e 
św iętokradztw o: żyw ą, go rącą  k rw ią  nastrzy -

k a ł m arm urow e ciała herosów , zepchnął jcli 
z p iedesta łu  i kaza ł im  żyć poziom em  ludzkiem  
życiem . Jeg o  A chilles, to  w cielenie b ru ta lnej, 
żołdackiej siły , zepsu ty  m łokos pełen  uporu i 
pychy. Agameannon —  w ładzą n ad ę ty , obnoszą­
cy -się ze sw ojem  królew skdem  dosto jeństw em , 
a w g runcie  rzeczy bez w łasnego  zdania, pod­
leg ły  czułym  podszeptom . Ulises — szczw any 
k rę t, k u ty  w yga, in try g an t, . pochlebca; N e­
stor —  sta-ry gadu ła , lubu jący  się w  dźw ięku 
sw ej w łasnej re to ryk i, rodzaj Poloniusza: 
A jax  —  pysza łek , k tó rego  rozpiera zarozum ial­
stw o i śm ieszna zazdrość o sław ę A chillesa; 
P riam  —  zgrzybiały  n iedołęga bez w łasnego 
zdania i w oli; P a ry s  —  to w ytrefiony  s1 roji ś i 
m ydłek  po głotvę strac ił d la kob ie ty . Je d y n y  
m oże H ek to r m a w &ooie ja k a ś  b o ha te rską  
w ielkość. Użył sobie za to S hakespeare na Ter- 
sytesie, zrobił zeń bezczelnego, w yszczekanego 
trefn isia , k tó ry  najcyniczniej lży w szy stk ich ” i 
w yszydza w szystko.

W łaściw a ak cy a  sln ipia eię około T ro iiusa 
i K ressydy  1 jej pocieszne.g.o w ujaszka P an d ara . 
P ięk n a  K reuiyda nie ustępu je  H elenie an i u ro ­
dą, a n 1 lekkością obyczajów  i rozgorzała  do 
T ro iiusa , lecz udaje obojętność i  droży  się 
um yślnie, by  tom bardziej b y ć _pożądaną. Pan- 
d aru s  odgryw a tę  sam ą ro lę , ja k ą  h iszpańska 
ko m ed y a  powierza duennom  y  rodza ju  słyn­
nej C elestyny , z  tą  jedyn ie  różnicą, że un, yo- 
pychojąc L ich an k ó w  jedno w  objęcia drogiego, 
nic ma na o k u  z y sk ó w  P an d aro s wysługuje się 
m iłostkom  dla w łasnej przyjem ności, upraw ia 
»sztukę d la  sztuk i* .

J a k  hom eryczna B iyzeida , ta k  K ressyda je s t 
przedm iotom  targów  i u k ładów  ir 'ędzy  wrogie- 
mi w ojskam i. W ydana  w  ręce Acl. ijów , nie do­
chow a T ro ilow i przysiąg : D ium edes, pierw szy 
m ężczyzna, ki óry się  o je j m iłość pokusił, bez

D a r  ( j i s p ie ż a  d l a  l u d n o ś c i  S e r b i i  

i C z a r n w g B r y .
jTel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 17 m arca. 
„R eicnspost“ dow iaduje się, że papież w dro^ 

dze nuney atu ry  tyiedeńskiej ofiar»vvał 10.000 
koron  d la  >udności obszaró ;/ daw niejszej Serbii 
i C za.iiogóry , obsadzonych przez w Sjska nustro- 
węg*icrskie i bidgaa-skie. - • -

D e b a ty  budżetow e, 
w  parlam encie n ie m ie ck im .

(Tei. c. k. Biura koresp.).

Berlin, 17 m arca.
W  parlam encie rozpoczęło się w czoraj p ier­

wsze czy tan ie  budże tu  w iaz  z ustaw am i poda- 
tkow em i. • - — -

S ek re tarz  p ań stw a  H e l f e r i c h  w ygłosił 
przem ów ienie, ośw iadczając, że budżet -został 
ułożony w edług  podstaw  osta tn ieg o  ro k u  poko­
jow ego. P rzestrzegano  p rzy  uk ładan iu  najw ię­
kszej osżezedności. E ta t  m e zaw iera żadnych
ŁŁuiuAl tnoi. ,paiQi»Htô łtŁajâ Mi JP a— ■
lony  w grudniu  k re d y t wtojenny w ystarczy  je ­
szcze na  jak iś  czas. Mówca podniósł, że naw^et 
gdyby  pokój m iał niebaw em  przy jść do sk u tk u , 
przeiście do stanu pokojowego potrwa dłuższy  
czas i będzie w ym aeać ns  polu budżetowem  
nowych zarządzeń. S ek re ta rz  pań stw a  Hclfe- 
ricli oma>viał następn io  rozm aite  pozycye bu­
dżetu  i w .-kazał, ze deficyt w ynosi 4s0  milionów  
marek. D la po'kxycia defiicytu proponow ano są 
nowe podatki wojenne, k tó re  m ają  zapobiedz 
n iebezpieczeństw u zachw iania solidnej budow y 
gospodark i finansow ej.

Berlhi, 17 m arca.
W  dalszym  ciągu  przem ów ienia sw ego w  p a r­

lam encie ośw iadczył sek re tarz  p ań s tw a  H  e 1- 
f e r  i c b m ów iąc o  podpisyw aniu  czw artej nie­
m ieckiej po-zyezki wojenuiej. że Niem cy dotych­
czas, nie uciekając się dlo żadnych sztuic-zek, 
uzyskały 25 miliardów, podczas gdy  F ran cy a  an i 
10 m iliardów  sw oich w ydatków  w ojennych nic 
m ogła sko-nwolido-wać, zaś Anglia przez skonso­
lidow ane pożyczki do tychczas osiągnęła  18 do 
19 miliardów’. Miesięcznie iry d a tk i Niemiec na  
w ojnę pozostały  w m iesiącach 'Styczniu i lu­
tym  poniżej dwóch miliardów. Mówca ocenia 
dzienne w ydatk i w ojenne kombi-nacyi przeci­
w nej razem  z W łocham i na  najm niej 240 irilio-

dlugich  ceregielów  zosta.je now ym  kochankiem . 
Bez skrupu łów , bez w ahan ia  p iękna dziew czyna 
zapom ina o daw nym . »La cłdnna e mol>ile«.- To 
caiy  iron iczny  sens dram atu .

N a drugim  planie T ro ja , n a rad y  1 k łó tn ie  
synów  Pry Janow ych i obóz achajbki, współzawo- 
luicrwo starszyzny , in tryg i, u razy , kw asy —  

a  w końcu  śm iertelny p o jedynek  H ektora  
z Achillesem.

A le najciekaw sze ze w szystk iego  je s t tło  oby- 
ezajow o-kulturalne, na  k tó re  S h ak erp eare  rz u ­
cił całą  tę  h is to iy ę  tro jań sk ą . Czy jego Aga- 
m em nony i  H ektu i y ma ją  w  sobie w łaściw ie 
,ucha greck iego? Chyba nie: w szystk ie  ich po­

jęc ia  i zw yczaje m ają  cechy średniow iecznego 
życia rycersk iego . Dość przy toczyć choćby je ­
den, a ie  wymówmy p rzyk ład : E neasz p rzycho­
dzi w im ieniu H ek to ra  w yzw ać achajsk iego  w o­
dza:

Hektor w obliczu i Greków i Trojan 
Dowtokio — dowieść przynajmniej 'zamierza,
Że równie iwiurnej, pięknej i roztropnej,
Jak  dama jego — nigdy żaden z Greków 
Do swojej wiernej nie przycisnął -piersi.

T u  już anachronizm  nic ten  zew nętrzny , ja k  
zegary  bijące północ w » J u l :usze Cezarze«, to  
przeistoczenie ducha czasu, przeniesienie w ojny 
tro jań sk ie j w  św iat ideow y średniow iecza 

T rzeba sobie za tem  z górą pow iedzieć: m iiona 
ludzi, głów ny to k  w ypadków  i zasadniczy  zrąb 
sy tu acy j —  to jedyn ie  wzięto je s t  z »Iliady«, 
ale po za tem  nic w ięcej. C h arak te ry  są praw ­
dziwe, doskonale postaw ione i przeprow adzone 
po m istrzow sku, ja k  zwyJtle u S h akespeare’a. 
T o ludzie z k rw i i kośc i —  ale  n ie  G recy i T ro ­
janie.

W obec togę ze s tan o w isk a  tea tra ln eg o  po- i — - - —- ■ ----

r e s j J s M .
(Tel. «. k. Biura koresp.)

W iedeń, 17 m arca 
t> w ojennej kw ato iy  prasow ej donoszą: Spra­

w ozdanie rosyjskiego sz tab u  generalnego  z dnia 
15 m arca : ■ ^  .

Sam olot m enneciu  p rzeleciał nad okolicą 
F 1 i e d r  i o h s t  ą  d  tu  i zniknął, g d y  go  nasza 
a rty le ry a  poczęła  o strz  oliwną K oło J  a k o h  
s t  d t u  z obu stron  silny ogień. Kolo y- 
n e b u r g ą  w pobliżu H ta b z ty  i m,d łtnią i.o 
lejow ą do Foniew ieża a r t r le ry a  nasza rozpro­
szyła d ługą  k o ltiiin ę  tro n u  n ieprzy jacielsk iego . 
Między jeziewami iróJutn 1 Domen ostrzeliw ali­
śmy sku teczn ie  m aszeru jącą ko lum nę n ieprzy ja- 
cielką. “ ~ “ ■ '

N a porwanie cd P rypec i i  wr G alrcyi niad S try- 
pą  stoczyliśm y k o rzystne  w alld .z pa tro lam i -nie­
p rzy jacielsk im i

Zflte:i8Cl2 ŁiitaiLłlfkgD padWttL
(Tel. c. k. Biura koresp.).

A m sterdam , 17 mai ca.
UoleLderski parow iec „T u rb an tia“ o  pojem ­

ności 13.0UU to n  za to n ą ł w oddaleniu dw ócb 
mil n a  w schód od ok rę tu  z  la ta rn ią  w  N onrj 
Hinder. Nie je s t do tychczas stwierdznise. >
został s to rpedow any, czy też  najechał n?' j
Parow iec m iał 224 ludzi załogi oraz 87 pasa/.-o- 
TOT.y w arca  K-tórycii zmajuowali .sie" AmerykanJfi
i 'niem ieckie kob iety . D otychczas n.o mjj [Wia­
domości, ab y  k to  zginął. 1’arowiec wyjfeitiał 
w czoraj z Y m uiden. Z Vlissiugen odjechały 
-okręty n a  ra tunek .

P&bćr do w o jsk a  w  A n g lii.
(Telograin c. k. biura ko.-eep.)

Rottew łani, 17 marc*1.
»N ieuve R otterdam sclic  C ourant* donosi a 

L ondynu: Powołanie żonatych rekrutów zapi­
sanych  w edług  system u D erby’ego, liczących 
27 do 35 la t, zostało odroczone na nieograni­
czony czas. G abinet zm usił do tego  urząd  wo­
jenny. Oprócz togo zrew idow ano listę zawodów 
w olnych od w ojska, sku tk iem  czego o  wiele 
więcej nieżonatych będzie wotayeh do wstąpię 
cia do wojaka.

Odpowiedzialny redaktpr:

Mlcfeftl I@ s© piaslii|
W ydawcat

a w a

zostaje problem : ja k  »Troilusa i K'*essydę« grać 
i w ystaw iać. Oczywiście przez nadanie  strojom  
i caiej w y su w ie  ściśle staroży tnego , k lasyczne­
go charakteru podkreśliłoby się i u jaw niło  w 
sposób rażący  w szystk ie  anachronizm y inate- 
rya lne  i  grubsze od nich —  duchow e.

J « t  n a  W aw hlu słynny  gobelin renesansow y, 
p rz e s ta w ia ją c y  porwmnie H eleny przez Pary 
sa: a rc h ite k tu ra  w  tle , -stroje, w szystk ie akcc 
sorya w  najczystszym  s ty lu  O drodzenia, bez cie­
nia naw et an ty k u  B> toby poku3ą i n iem ałą, tulb
pojąć na  scenie »Troilusa i K ressydę« . W k a ­
żdym  razie tak ie  pojęcie by toby trafn iejsze i 
a rtystyczn ie jsz?, niżli w ystaw a ściśle k lasyczna.

W tek śc ie  sz tuk i, w postaciach naw et sa­
m ych, S hakespeare  dal jednak  obok cech n ie­
zgodnych z duchem  an ty k u  —  tak że  sporo ta­
k ich  rysów , k tó re  św iadczą, źo sobie św iat H a*  
syozny w ym arzyt nie bez n iejakiego podobień­
stw a do rzeczyw istej starożytności. N ajw laśei- 
w iej zatem  g rać  i w ystaw ić tę  tragikomr-dyę 
tro jań sk ą  »a la gm que*. N a ogol la ć  tle  f lity ­
czne, k tó re  przecie tkw i zbyt głęboko _ %r sa-. 
mym tem acie, ale rów nocześnie z całą  ś-^aido- 
m ością a rty s ty czn ą  trak tu w ać  ten  anty  ̂ f a n t a ­
s tycznie , zabarw iać go szczegółam i baki&l, któ- 
reb y  w skazyw ały , że to  nie ta  Jri-isyczn; s ta ro ­
żytność, k tó rą  znam y z ław  szkolnych ty lko  
ja k a ś  inna, duw olna, Shakesm  arow ska

T rag ikom edya »Troihisa i K ressy d y « stoi 
w pół d rogi m iędzy »Iliadąv. a »P iękną  Heleną* 
O ffenbacha. Podobnie cliaroktes scen cznego 
w ykonan ia  te j sz tu k i pow in ieJ ć kunany, 
w pośrodku m iędzy an tyk iem , a baśnią fan ta ­
styczną.

L ucyan  R yd el. \

Rządca drukarni Ł. K, Górski.


